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Wiadomości krajowe.

—  K R A K Ó W .  -----

P R Z Y J E C H A L I  D O  K R A K O W A .

Od dnia 15 do dnia  16 K w ietnia.
Ru/.ycki E razm  oh., Z iom czyński W alen ty  oh.. 

Rycerska J u lia n n a , Rostaw icki E dw ard ob ., p P o l. 
s k i ; — Lauclioroński W ik to r  h r .,  D obrzyński Mi­
chał ob ., Drochojewska h r., Konopka P rosper baron, 
L iechtenstein K arol xląze jenerał ces. aus., Rcischacli 
Zygm unt kap it., z t ia l ic y i ; — L arysz  h r .,  z P ru ss .

W yjech a li z  Krakowa.
Strażeński A lfred, l la r rc l  K arol a k to r , M orawski 

U ippolit adw okat, Dembowska Felicyanna ob., r ib ie h  
Aloj zy dz icr., P rzyrębska Łucya h r .,  do P o lsk i;  — 
W  ierzbnn M auryey x iądz, do Galicyij — Jaw orn ick i 
Marceli) ob ., do P ru ss .

( A ,  n ) .  Gazcla Poznańska w jednym z o- 
statnieb numerów swoicb oświadczyła, źe 
odpowiedzi na ar tykuł z Krakowa o nowem 
urządzeniu Domu schronienia nbogieb pod opie­
ką T ow arzystw a Dobroczynności zostających, 
przyjąć nicmoże. Możeby kto gotów powie­
dzieć , źe to n iesłusznie, —  źe gazeta poznań­
ska nie jes t w yrocznią,  —  źe powinna była 
Przyjąć lak szlachetne tak sumienne usprawie­
dliwienie się naszego Tow arzystw a Dobroczyn­
ności,  —  skoro przyjęła pismo bezimienne, pe ł­
ne fałszywych zarzu tów , i nierozsądnych ż ą ­
dań. — Lecz zarzu t ten był niesłuszny.— Ga­

zeta poznańska dobrze zrobiła, źe nieprzyjęta 
odpowiedzi zawstydzającej paskwile, które ona 
przyjmuje za  swe dzieci. SS.

Na wi dowisku czw artkow em , artyści polscy 
po każdej sztuczce z osobna, przywołaniem po- 
wszechnem zaszczyceni zostali. —  Panna Pal- 
czewska w dramacie Niemu  £ Pampę limy, z a ­
chwycała i rozrzewniała  widzów.

Wiadomości zagraniczne.

WIADOMOŚCI Z WCZORAYJSZEJ POCZTY.

—  Paryż 7 Kwietnia. —
Rząd ogłosił dziś dwie następujące depesze 

telegraficzne.
I. AlexandryaZ!ź Marca. (Marsylia 4  kw .) 

K o n s u l  f r a n c u z k i  d o  m i n i s t r a  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h .  Podług wiadomości zBom- 
b a j , po niejakich krokach nieprzyjacielskich 
przyszło do układów w  Makao dnia 20  stycznia, 
pomiędzy kapitanem Elliot i pełnomocnikami 
cbińskicmi, wskutku czego ,  związki handlowe 
na nowo są przywrócone.

II. M alta  3 0 M arcu. K o n s u l  f r a n c u z k i  
do  m i n i s t r a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .  
Sprawa z Chinami zbliża się do pomyślnego ukoń-
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ezema. Nastąpiła ju ź  ugoda, mocą klórćj ce- 
sarz chiński ustępuje Angjii wyspę Hong-Kong,—< 
obowięzuje się w  6ciu lalach wypłacić sześć 
milionów dolarów wynagrodzenia, i urzędowne 
stosunki między oburządami, odbywać się hęuą 
w  zupełnej równości. Cyrkularz kapitana E l­
liot ogłaszający ten wypadek, datowany je s t  d. 
20  stycznia.

W  IAOOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT.

■—  Londyn  2G Maren. —

W zględem układów w  przedmiocie sprawy 
wschodniej tutejsze dzienniki zawierają  ważne 
wiadomości. Morning Chronicie mó.wi co na­
stępuje w przedmiocie pogłosek powtarzanych 
przez francuzkie i angielskie dzienniki, jakoby 
gabinet francuzki okazał się bardzo oburzonym 
z powodu trudnych warunków przedstawionych 
Mehmedowi Ali, przez portę i źe gabinet ten 
odzywał się do dworu wiedeńskiego ponieważ 
objaśnienia udzielone przez gabinet londyński 
nie zdawały mu się być dostatecznemi. »W  
tem wszystkicm bardzo mało jes t prawdy. Ob­
jaśnienia z Wiednia albo Londynu nie były po- 
trzebnem i, ponieważ te jakie otrzymano z tiun- 
stantynffpola, dokładnie okazyw ały  ja k  bezza­
sadne są obawy francuzów, że sprawa wscho­
dnia przedstawia jeszcze powody d& dalszych 
zawikłań. W iemy owszem, że układy postępu­
j ą  spokojną drogą i że wkrótce doprowadzą do 
pomyślnych dla pokoju rezultatów, i do ugody 
między pięciu mocarstwami. Również bezzasadną 
była pogłoska jakoby Anglia oświadczyła że 
nie cofnie wojsk swoich z brzegów Syryi do­
póki sprawa wschodnia nie zostanie ostatecznie 
za ła tw ioną ,  wiemy bowiem że wszystkie w oj­
ska angielskie prócz kilka oficerów artylerj i i 
inżynierów oddaliły się ju ż  z Syryi.

Globe mówi w przedmiocie spraw y z F ra n ­
cy ą co następuje ; »Nadzieje nasze zostały speł­
nione, Fraucya przystąpiła do nowego traktatu  
do którego należą cztery mocarstwa które pod­
pisały Lraktat lipcowy. Stosunki przyjazne i 
związki między Anglią i Franoyą tak ważne dla 
interesów obu krajów i lak ściśle łączące się z 
trwałością pokoju Europy, zupełnie są przyw ró­
cone. Oby ja k  'najdłużej bez nrzerwy trw ać 
mogły. Cele trak ta tu  lipcowego zostały dopeł­
nione. Temi celami było uwolnienie Syryi od 
w *>jsk Mehmeda Ali i przywrócenie powagi suł­
tana tej prnwincyi,  tudzież przyjazna suter- 
w e n c a  u sułtana j^aby pod pewnemi w arunka­
mi zostawił Mehmedowi Ali dziedzictwo w E ­

gipcie. Obecnie prowadzone w  Londynie ukła­
dy między reprezentantami pięciu mocarstw, ma­
ją  na celu nowy trak ta t oparty na pow szech­
nych trwałych zasadach. Te układy doprowa­
dzone zostały do zadowalającego rezultatu. No­
wy trak ta t  w naturze swojej je s t  nader prosty. 
Główną jego zasadą jest,  że okręta mocarstw 
europejskich wpłynęłyby do Dardaneł skoroby 
tylko wojska Ibrahima przeciw Stambuł(ftvi po­
stępowały, w żadnym zaś innym razie i nako- 
rzyść żadnego szczególnie mocarstwa. T rak ta l  
zaw arty  w roku 1839 między Anglią i  Turcyą 
przyjął nianaruszoność przejścia Dardaneł jako  
nieodbily w arunek nienaruszoności państwa tu­
reckiego. N ow y traktat przyznaje potrzebę ta ­
kiego uregulowania i wszystkiej mocarstwa u- 
roczyście zobowiązują się zachować to posta­
nowienie nieuaruszonem.

Morning Chronicie nakoniec krótko tylko 
mówi. N owy traktat tyczący się przejścia przez 
Dardanele został już  zaw arty .  Chociaż u ie jes t 
jeszcze podpisany jednakże tylko pewne for­
malności spowodowały zw łokę w  podpisaniu i 
ratyfikacyi.

Na wczorajszem posiedzeniu izby w yższej 
lord Melbourne oświadczył n a  zapytanie lorda 
Stangford względem stanu układów o trak ta t  
handlowy z F ra n c y ą ,  że takowe przed kilku 
jeszcze miesiącami były prowadzone, i wtedy 
przerwało je  załatwione teraz szczęśliwie nie­
porozumienie między dwoma narodami; spodzie­
wać się jednak m ożna ,  że teraz wkrótce zo­
staną ponowione i do szczęśliwego rezultatu do­
prowadzone. Cieszę się dodał m in i s te r , że 
wszyscy przynajmniej u nas życzą utrzymania 
przyjaznych stosunków z F rancyą .— Jzbauiższa 
do północy zajmowała się naradami nad bilem 
poprawy nowego prawa o ubogich.

—  S lra sb u rg 2 i M at ca. —
Zjawisko natury  które powszechną uwagę 

zająć m o ż e ,  miało miejsce w tych dniach w 
naszej okolicy. W  dniu 22  marca mieszkańcy 
pewnej pobliskiej wioski usłyszeli tak okropny 
huk. że prawie we wszystkich domach dało się 
uczuć niejakie w strząśn ien ie , które w pierszej 
chwili można było przypisać współczesnemu w y­
strzałowi z wielu dział. Ale wkrótce powód tego 
wyjaśnił się; postrzeżono bowiem na jednej s t ro ­
nie góry niedaleko.pięknej i bogatej protestanc­
kiej wioski Blasheim, rozpadlinę w  ziemi o- 
koło 150 stóp długą a 10 i pół stopy szeroką, 
Niedojrżana okiem głębia pfzedslawiła się nad. 
biegłym, a drzewa które w  tem miejscu znaj.  
dowały się, znikły, tak, że żadeu ślad ich nie.



3

pozostał. Cztery razy  odnowiło się to zapa­
dnięcie, ostatnie miało miejsce w  nocy z 24 
na 25 b. m. każde zrządziło okropne zniszcze­
nie Z rozpadlin wznosi się słaba para i dym, 
a w  okropnej przepaści słychać jakby wrzenie 
wody albo szum morza. To jeszcze szczegól­
nego przy tem uważać należy, że po drugiej 
stronic góry, która się nie ze skał ale zgliny 
sk łaaa ,  i przez którą idzie gościniec, w y rz u ­
coną została wielka massa ziemi. Jedno zapa­
dnięcie porwało z sobą w przepaść starą kapli­
cę znajdującą się nie daleko cmentarza wBlas- 
heim. Z wyptdkibn? tym łączy się pewny prze­
sąd, którego nic możemy zamilczeć. Mieszkań­
cy sąsiedniej katolickiej gminy utrzymują ',  że 
to je s t  kara niebios za to, że zwłoki świętego 
Błażeja pochowane są na szczycie góry, aBłas- 
heim dopiero od stu lat zamieszkane je s t  przez 
protestantów.

—  Frankfurt 27 Marca. —
Czytamy w  Journal de F rancforl: Jeśli 

dzienniki francuzkie w  uslapieniach, jakie król 
pruski F ryderyk  Wlihelm IV. czyni stanom p ro ­
wincjonalnym  swego królestwa, znajdują tylko 
przejście przymuszone do teraźniejszych pomy­
słów, jeśli sądzą iż lud pruski mógłby wyma­
gać rozciąglejszych ustąpień, nie możemyjednak 
powiedzieć, żeby dziennikarstwo niemieckie, la 
część nawet jego, która najbardziej zajętą jest 
tegoczesnemi pomysłami, posu wała się tak da- 
lekoi Niektórzy w yobrażają sobie że król F ry ­
deryk Wilhelm IV. przenosi politykę i ustawy 
Francuzkie nad hisloryę Niemiec, tak jak  F ry ­
deryk Wielki przekładał literaturę francuzką 
nad dowcip i smak swojago narodu.

Co się nas ty cze ,  ju ż  więcej niż raz obja­
wiliśmy nasze zdanie względem tych kroków  
króla F ry d e ry k a , które nie inny cel mają, jak  
wznieść stany prowincyonalne pruskie do w y­
sokości naszego w ieku ,  ale otrzymaliśmy za 
wiadomienie w przedmiocie powodów i zasad 
które kierują krokami tego monarchy, i które 
zgadzają się z zasadą uroczyście uznaną przez 
J. K. iMość w chwili gdy wstąpił na tron, dla 
tego uważamy je  za podobne do prawdy i u- 
dzielamy naszym czytelnikom.

Przekonaniem króla pruskiegojest: »W szyst-  
ko dla ludu ale nie przez lud.« Chce on być 
jedynowładzcą w  nnjszlachetuiejszem pojęciu 
tego wyrazu. Jedynowładzcą jakim był wielki 
elektor Fryderyk Wielki. »Principes sunt no- 
mina gen/ium« mówił T acy t ;  ponieważ władz- 
cy są imionami narodów, F ryderyk Wilhelm 
chce być dla swego narodu goduein jego imie­
niem; chce on bez podziału zachować dla sie­

bie najpiękniejszą prerogatywę władzy, zape­
wnienia szczęścia ludowi.

Ale te wysokie myśli nieograniczają się na 
samych P rusach , rozciągają się one doi całych 
Niemiec. Jeśli F ryderyk  Wilhelm wybranym 
został przez opatrzność, aby zapalił s tare ce­
sarstwo niemieckie, w celu żeby ja k  fenix od­
rodziło się z swoich popiołów, żądaniem jego 
będzie utwierdzić w ęzły  które po wojnie o nie­
podległość połączyły w jedno ciało wszystkie 
ludy i wszystkie kraje niemieckie, dla u tw o­
rzenia z nich potężnego narodu. Aby zdziałać 
to szczęśliwe w zmocnienie, F ryderyk Wilhelm 
IV. monarcha wielkiego stanu niemieckiego, 
k tóry oddawna uważany był za rywnla innego 
wielkiego stanu niemieckiego, umieścił interesa 
Pruss w Niemczech. F ryderyk  Wielki z pała­
szem w  ręku-zaokrąg li ł  swoje państwo, F ry ­
deryk Wilhelm IV." pokłada w zrost swojego 
państwa w  postępie nauk i sztuk. P rusy k tó ­
re przerzynają Niemcy we wszystkich kierun­
k a c h ,  obdarzą je  swojem światłem a inne od 
nich wzajem wezmą. W  ten to sposób zagoją 
się ostatnie rany  jakie powstały w Niemczech 
po wojnie siedmioletniej. Potomek Fryderyka 
Wiekiego naprawi błędy swego pradziada, i j e ­
śli F ryderyk Wielki pierwsze miejsce zajmuje 
w bisloryi P russ ,  F ryderyk Wilhelm IV. za j­
mie niepospolite miejsce w historyi Niemiec.

R ozm aitości.

DZIENNIKARSTWO W E  FRANCYI I ANGLII.
Z Q u i» te r ly  l t c v ie w .

Dziennikarstwo we Francy i.
(Ciilff dalszy)

Nie będziemy tu wyliczać wszystkich dzien­
ników politycznych; — są takie które umierają 
i odradzają się w pewnych przerwach; aby na 
nowo umrzeć. Le M onde , ju ż  nic istnieje, 
chociaż miał redaktorów ja k  p.  Lamenrtais i 
G. Sand- La Vuix  zgasł chociaż p. Guizot w 
nim pisał. L e  Commerce, dziennik dob-ze re ­
dagowany i w ierny przyjętemu przez siebie 
systemalowi, jes t  organem pana Maugui n,  sła­
wnego a d w o k a ta , k tóry  w nim roztrząsa poli­
tyczne kwestyc i popiera niektóre kolonialne 
in te re sa ,  jego staraniom powierzone. T emps, 
założony przez p. Cost,  je s t  teraz własnością 
p, Conil i należy do opoz)cyi.

Zbliżamy się teraz do dwóch dzienników 
k tó re  spraw iły  wstrząśniecie w dziennikar­
s t w i e ; —  gdyż założone zostały z ceną o poło-
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w ę mniejszą od innych, lo jesl:  4 9  franków na 
rok. Dzienniki le są: L a  Presse i Le Siecle.
Założycielem pierwszego je s t  pan Emil Girar- 
din, którego charakter i socyalne położenie t ru ­
dno je s t  oznaczyć; — mało bowiem ludzi było 
wystawionych tak ja k  on na tyle pocisków i 
potwarzy. Pan Girardin był członkiem izby 
deputowanych; —  lecz izba uniewążniła jego 
wybór, z powodu że nie mógł dowieść rodowi- 
tości Fraucnza. — Je s t  to człowiek który  w oka 
mgnieniu, odgadnie z łatwością, wszystkie ko ­
rzyści jakiej spekulacyi. Nadzwyczajna niepo- 
pularność p. G irard in— czy nie pochodzi z za­
zdrości'—  wzbudzonej jego niesłychanem powo­
dzeniem. Pan Girardin założył kilka dzienników 
ja k o  to: L a  M ode, Panlneon litlera ire , i
sprzedał j e  baidzo zyskownie; — takie miano 
zaufanie w7 jego przezorności i takcie, że kiedy 
zapowiedział dziennik 40  franków na rok ko­
sztujący —  natychmiast 700 ,000  franków zło­
żono na jego  rozkazy. Zdaje się że ta speku- 
la c y a ,  nie pójdzie tak szczęśliwie ja k  poprze­
dnie. Dueli lego dziennika je s t  odbiciem cha­
rak te ru  założyciela. Dziennik ten je s t  organem 
dworu. Główną zaletę tego pisma stanowi fe ­
lieton w którym pani Girardin pod nazwiskiem 

•margrabiego de Lannay, kreśli gładkim piórem, 
śliczny tygodniowy pizcgląd; o literaturze, m u­
zyce i sztukach pięknych. Siecle należy do

stronnictwa liberalnego. Redakcya tego dzien­
nika powierzona jest panu Chambollc, pod opie­
ką pana Odillon Barrot i wpływem p. Thiers.—  
Część literacka tego dziennika nie odpowiada 
części politycznej — gdyż nie ma tyle zalet ile 
druga. Dziennik ten wielki teraz w yw iera  
wpływ i ma przeszło 20 ,000  abonentów.

Teraz przejdziemy do dzienników, których 
powołaniem je s t  śmiać się i śmieszyć —  w y ty ­
kać śmieszności i ścigać sarkazmami wszelkie 
ułomności fizyczne i moralne. Biada mówcy, 
biada deputowanemu, biada artyście dramaty­
cznemu, jeżeli popadną w niełaskę tych dzien­
ników. Częstokroć zastosowania najzłośliwsze 
są poparte karykaturami —  nie oszczędzającemi 
naw et najznakomitszych w kraju osób.

Charivari jes t wzorem tego rodzaju pism. 
F igaro i Corsairc rywalizują złośliwością i do- 
wcipkami. Ogólna dążność tych małych dzien­
ników jest demokratyczna —  nigdy jednak nie 
dotykają rojalislów, gdyż ci abonują te pisma 
z powodu żartów  umieszczanych w nich o te­
raźniejszym rządzie. — Jeżeli zechcemy ocenić 
w artość tych małych dzienników, trzeba się 
zastanowić nad ich celem, i mieć na  uwadze 
charakter  osobisty ludu do którego przema­
wiają.

{D alszy ciąg nastąpi.)

Doniesienia Drzędowe.
N ro  1 ,867.

W Y D Z I A Ł  D O C H O D Ó W  P U B L I C Z N Y C H  I S K A R B U  

W S E N A C I E  R Z Ą D Z Ą C Y M .

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta Krakowa i  Jego Okresu.

N a  za s ad z i e  u ch w a ły  S e n a tu  R z ą d z ą c e g o  
z  dni a  12 g r u d n i a  r. z.  J \ .  7337  za w ia d a m ia  
k o g o  to i n t e r e s s o w a ć  m o ż e ,  iż w  d. 2 0  b .  
i d . i r .  o go d z in i e  10 z r a n a  o d by w ać  się 
b ę d z i e  w b ió r z e  W y d z i a ł u  D o c h o d ó w  P u ­
b l i c z n yc h  g ło ś n a  l i cy tacya na  w y d z i e r ż a w ie n i e  
w  d r o b n y c h  m i a r a c h  p r aw o  w y s z y n k u  t r un  
k ó w  w e  wsi  k a m e l a r n e j  G r z e g ó r z k i  przy  
K r a k o w i e  po ło żo n e j .  D/ . ie rŻBwa ta  z a c z y ­
nać  s i ę  będz i e  od d.  1 c z e r w c a  r .  b i t r w a ć  . 
do k o ńc a  g r u d n i a  1844 r . ;  za praelium  do 
l icytacyi  u s t a n a w i a  s i ę  k w o t a  zip.  321 g r .  15 
czynszu  kwar tB lnemi  r a t ami  m a j ą c a  b i ć  do 
ka s s y  g ł ó w n e j  w no szo n a .  N a  radium  p r e ­
t endenc i  z ł o ż ą  1 / 1 0  część  p o w y żs z e j  kw o t y

a p i j e  t o k o w a  p r z e z  l i cy t acyą  p o d w y ż s z o n ą  
zos t an i e  z ł o żo n e  radium  do pe ł n i ą .  I n n e  w a ­
r u n k i  lej  d z i e r ż a w y  ud z i e lo ne  być m o g ą  k o n ­
k u r e n t o m  w ku nce l l a ry i  W y d z i a ł u  D o c h o d ó w  
P u b l i c z n y c h .

K r a k ó w  d. 3 kw ie tn i a  1841 r.
B r z o z o w s k i  . .

(3r . )  Nowakowski S e k r .

P r a w n i e  za j ę t e  k o s z t o w n o ś c i ,  j a k o  t o :  6  
n i t e k  p e r e ł  o ry e n t a ln y c h  , p ięć  p i e r ś c i en i  i 
d w ie  p a r  w i s i o r k ó w  d y a m e n t o w y c h  , o r a z  s t o -  
l a r s z c z y z n a , z e g a r  s t o łowy;  na czy n i a  inio-  
d z i n n e , m o s i ę ż n e ,  ż e l a z n e ,  i odz i eż  m ę s k a ,  
b ę d ą  dn i a  20  k w i e t n i a  1841 r.  o g odz in i e  10 
z r a n a  w S u k i e n n i c a c h  M.  K r a k o w a  p r ze z  
p u b l i c z n ą  l i cy t a c y ą  z a  g o t o w ą  Z B p ł a t ę  m o n e ­
t ą  c o u r r a n l  s p r z e d a n e .

K r a k ó w  dnia  9  kw ie tn i a  1841 r.
(2r . )  W o j c i e c h  Dziarkowski K.  S ą d .

D o n ies ien ie  pryw atne.
W P o d g ó r z u  do dontu pod g w ia z d ą ,  nadeszła znaczna p a r y o  koni różnej ra-

sy na sp r z eda ż .


